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Gizelle. Moje życie z bardzo dużym psem

Oto Gizelle, angielski mastif, którego Lauren dostała na dziewiętnaste urodziny. Od tej chwili ona i Gizelle, która osiągnęła rozmiar i wagę cielaka, nieustanny się nierozłączne. Mieszkały razem w akademiku, a później w klitce na Manhattanie. To Gizelle została jej niezawodną przyjaciółką i powiernicą, która umie słuchać, nigdy nie krytykuje i pomaga przetrwać trudne chwile. Gdy okazuje się, że Gizelle jest trudno chora, Lauren zabiera ją w ostatnią wspólną podróż. To ma być pasmo atrakcji i przyjemności, lecz Lauren nieźle wie, że spełnieniem marzeń każdego psa jest po prostu miłość człowieka.
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Zobacz podgląd Gizelle. Moje życie z bardzo dużym psem pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Gizelle. Moje życie z bardzo dużym psem Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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Anonim


2018-03-21


„Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” to opowieść oparta na prawdziwej historii. Lauren Fern Watt wprowadza nas w świat dziewczyny, którą łączy nierozerwalna przyjaźń z ukochaną suczką, angielskim mastifem — Gizelle. Lauren poznajemy w momencie, kiedy spóźnia się na długo wyczekiwany maraton w Central Parku. Następnie wspomina moment, kiedy przed laty otrzymała wymarzonego psa w prezencie. Zawsze zależało jej by był to olbrzymi pies i tak również się stało. Kiedy Gizelle spoczęła na kolanach Lauren, kobieta od razu się w niej zakochała. Od tej pory były nierozłączne. Suczka towarzyszyła jej nawet podczas mieszkania w akademiku, a także po przeprowadzce do Nowego Jorku. Kiedy Lauren dowiaduje się o chorobie własnej ukochanej suczki postanawia spędzać z nią każdą wolną chwilę i układa Listę psich życzeń. Spęłniając kolejne punkty z listy, Lauren stopniowo żegna się z Gizelle. Lauren Fern Watt potrafi czytelnika zarówno wzruszyć jak i rozbawić do łez. Olbrzymim plusem powieści jest też umiejcowienie fabuły w Świeżym Jorku. To miasto zawsze nadaje historiom niepowtarzalny klimat. Opisy codziennego życia Lauren i Gizelle na Manhattanie dają złudzenie jakby miasto było jeszcze jednym bohaterem powieści. „Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” to wzruszająca opowiadanie o miłości kobiety do jej najlepszego przyjaciela — suczki o imieniu Gizelle i ich nierozerwalnej przyjaźni. Doskonała opowieść dla wszystkich fanów psów, Nowego Jorku, a także marzycieli o bezgranicznej miłości... Tym razem do zwierzaka.





	



grendzi


2018-03-21


Idealna opowiadanie o przyjaźni człowieka z psem. Książkę lekko się czyta, prezentuje realia życia z wielkim psiakiem w dużym mieście, a może z dużym psiakiem w wielkim mieście? :) Oceńcie sami ;) Mi się bardzo podobała





	



Inwazja Czytadełek


2018-03-21


Jestem jedną z osób, którym starczy pokazać książkę z tematyką zwierzęcą, bym po chwili zapragnęła ją posiadać i czytać. W taki sposób w moje ręce trafiła właśnie ta książka ebook i co prawda nie czytałam wcześniej opisu i nie wiedziałam, że to własnie autorka książki podzieliła się na papierze własną historią. Cóż... Może tak nie do końca swoją, ponieważ dzieloną z Gizelle, mastifką, którą autorka dostała na dziewiętnaste narodziny i od tamtej pory były nierozłączne. Znamy jednak okrutną formę czasu i prosto można dojść do tego o czym jest ta historia. Na każdego kiedyś musi nadejść pora, tym razem wcale nie było inaczej. Zapraszam do poznania mojej opinii o idealnej historii tych dwóch świetnych istot. Nie każdy z nas ma kolorowe życie, niektórzy gnębią się niską płacą, inni mają problemu w domu, a jeszcze inni pogłębiają własną cierpienie z winy rodziców. Tak również było w tym przypadku, bo z winy matki Lauren rozpadła się cała rodzina. Właśnie wówczas Lauren miała przyjemność poznać dość małego, uroczego szczeniaka jakim była Gizelle, która od tej pory miała rozświetlać życie dziewiętnastolatki. Prędko również nieustanny się nierozłączne, choć mastifka osiągnęła dość pokaźne rozmiary, a sama waga psa nie pozostawała dłużna wzrostowi, mimo to poznały Świeży Jork i zamieszkały razem w akademiku, a wiadomo, że tam "dużo miejsca" jest pojęciem mocno dyskusyjnym. Sama Gizelle nieustanna się powiernikiem młodej kobiety, była jej najlepszą przyjaciółką, terapeutką i najbliższą istotą, więc ich więź była naprawdę imponująca. Niestety szczęście kobiety i suczki nie trwało tak długo, jakby sobie tego życzyły. Gizelle zachorowała na śmiertelną chorobę, a weterynarze mogli tylko rozkładać ręce, bo nie wynaleziono na nią leku. To wówczas własnie Lauren rozpoczęła walkę o każdą chwilę, którą mogłaby spędzić ze własną najwierniejszą towarzyszką. Zabrała ją w ostatnią podróż, by móc spełnić marzenia i zachować w sercu dużo najładniejszych chwil z ostatnich momentów życia własnej przyjaciółki. Książka ebook z pewnością należy do tych, które łamią serce, jednocześnie zadziwiając własną prawdziwością. Poruszył mnie już sam fakt, że autorka miała odwagę przelać tę historię na papier, podzielić się z ludźmi kawałkiem własnego życia, wspomnieniami, które zapewne bolały, choć też dawały szczęście, bo... są o Gizelle, wiernej i idealnej towarzyszce, która do ostatnich chwil była ze swoim człowiekiem. Historia należy do tych pouczających, pomaga zrozumieć więź pomiędzy człowiekiem, a zwierzęciem, tego nie da się omówić słowami, a przynajmniej jest to bardzo ciężkie zadanie, jednak wszyscy powinniśmy wiedzieć o co chodzi. Zwierzątka udowadniają własną wierność, są szczerze, nie potrafią kłamać i to jest piękne. Nie ma lepszego kompana od czworonoga (lub dwu, w końcu bierzemy pod uwagę papugi ;) ), a każde zwierzę może przemienić nasze życie, odwrócić światopogląd i pokazać co jest tak naprawdę ważne. Jeszcze raz, jestem pełna podziwu dla autorki, sama nie podjęłabym się opisywania takiej historii, gdyby przydarzyła się akurat mnie, jednak cieszę się, że taka książka ebook powstała i ma szansę być nagłośniona, bo należy jej się, a każdy powinien taką historię znać. Może na papierze nie jest długa, jednak autorka z pewnością ma dużo, wiele więcej wspomnień związanych ze własną mastifką. Pozostaje mi tylko życzyć każdemu tak wspaniałego psa jakim była Gizelle, choć pamiętajcie, uparciuchy zwierzęce również są wspaniałe :)





	



Sachiko


2018-03-21


Co dostałam? W pierwszej chwili byłam bardzo zła na to, co znalazłam na paru pierwszych stronach. Biografia. Autobiografia. Autorki. Z reguły, gdy sięgamy po tego typu książki, opowiadają one o życiu kogoś sławnego lub bardzo doświadczonego przez los (kobiet sprzedanych do domów publicznych, dzieci, które padły ofiarą pedofila, żon oblanych kwasem przez mężów tyranów…), a nie kobiet znikąd, które prowadzą raczej nudne życie! Jednak im dalej brnęłam w tę historię, tym bardziej utożsamiałam się z autorką. Przecież również jestem tylko zwykłą kobietą z różnorakimi problemami, smutkami i radościami! Trudno było mi czytać o alkoholizmie matki dziewczyny. Dziwiła mnie jej postawa względem życia, gdyż zupełnie (ale czy oby na pewno tak całkowicie?) różniła się od mojej… Przede wszystkim był to pewien wstęp, a potem tło do opowieści o Gizelle! Mastifie angielskim, który ważył nad 70 kilogramów i był… Gizelle to spontaniczny zakup, decyzja podjęta w bardzo szybkim tempie i dość nieodpowiedzialnie. Gizelle to przyjaciółka, która jak nikt rozumie i opiera głowę o kolano właścicielki. Gizelle to wierna towarzyszka biegów własnej pani, lecz i strachliwa istota, która wycofuje się na dźwięk autobusu. Gizelle to potwór, lecz i swego rodzaju celebrytka. Gizelle, ulubienica każdego, kto ją pozna. To chodzące, duże serce! Gizelle… To pies, który zmaga się z nowotworem. Jak poradzić sobie z taką diagnozą? Jak żyć ze świadomością, że zaraz na świecie zabraknie naszego najlepszego, najbliższego przyjaciela? Co zrobić, by te ostatnie chwile były najszczęśliwsze? Czy da się powstrzymać łzy? Ja nie dałam rady… Książka ebook na pewno porusza wrażliwe, lecz i te twardsze serca. Prezentuje co jest w życiu ważne, a także jak silna jest miłość, co jesteśmy w stanie dla niej zrobić. To cudowna historia kobiety, która dopiero odkrywa kim jest a także psa, który staje się dla niej ważniejszy niż ona sama. Jest Lauren i Gizelle. Nie ma tylko samej Lauren. Nie chcę napisać zbyt wiele, sami musicie poznać tę opowieść, która dotyka tym bardziej, że jest udziałem prawdziwych istot, a nie wymysłem skierowanym na sprzedaż. Ok., szczerze mówiąc na początku byłam nieco sceptycznie nastawiona. Przecież kobieta zarobiła na życiu i śmierci swego psa! Jednak… Dzisiaj traktuję tę opowiadanie jako swego rodzaju pamiętnik, który był napisany w potrzebie. Z chęci wygadania się, zwierzenia ze własnych marzeń lecz i zderzenia z rzeczywistością, która nie jest kolorowa. I co z tego, że jakaś suma wpadnie na jej konto? Uważam, że kobieta „odwaliła kawał idealnej roboty” i dzięki niej niejeden i niejedna z nas przewartościuje własne życie, zmieni podejście do świata, zwierząt i do miłości!





	



Lucyna Tomoń


2018-03-21


Gizelle to mastif angielski, którego główna bohaterka i jednocześnie autorka, Lauren, przygarnęła razem ze własną mamą. Mama Lauren ma kłopot z alkoholem. To determinuje dorosłe życie Lauren i jej niską decyzyjność. Lauren studiuje, a później przeprowadza się do Nowego Jorku. Z Gizelle. Swoim siedemdziesięciokilogramowym szczęściem. Historię Lauren i Gizelle napisało życie, ciężko zatem polemizować z fabułą. Prawdą jest, że gdyby Lauren przygarnęła jamnika, nie wpłynąłby on na jej życie tak, jak mastif. Im większy pies, tym większa życiowa rewolucja. Każdy, kto na własnej drodze spotkał kiedyś wielkiego psa wie, że wszystko, co zostało zapisane w tej książce, to najprawdziwsza prawda. Gizelle chodzi za Lauren nawet do toalety. Obserwuje każdy jej ruch, towarzyszy jej dosłownie wszędzie i we wszystkim. Nie ma takiego miejsca, w które nie spróbuje się wepchnąć. Będzie tak długo się kręcić, aż w końcu...zaśnie w wannie :). Zapytania na ulicy to również prawda, o siodło i ile to to żre. Pani nie mówi, że takie bydle śpi w łóżku! I co, i że niby nie pożera w całości, tylko boi się reklamówki na wietrze? Niemożliwe... Wielki pies to nie tylko więcej karmy i większe posłanie. W jakiś niełatwy do zrozumienia sposób molosy (mastify i dogi) zmieniają życie nieodwracalnie. Pies, który wielkością dorównuje człowiekowi traktowany jest w inny sposób niż jork. Zmienia życie do tego stopnia, że tak jak matka po urodzeniu dzidziusia zaczyna o sobie mówić przede wszystkim "mama", właściciele wielkich psów, tak jak Lauren, zaczynają przedstawiać się Lauren, mama Gizelle, mastifa angielskiego. Bardzo możliwe i autorka w idealny sposób o tym opowiada. Nic, o czym pisze Fern nie jest przesadzone. Inaczej natomiast spogląda się na to, kiedy...obok leży pięćdziesiąt kilogramów mojego szczęścia :). Niestety, od początku wiadomo, że Gizelle jest chora. To znaczy...że im bardziej wciągnęłam się w historię tym bliżej byłam końca i...nieuchronnego płaczu. Płakałam ostatnie naście stron jak małe dziecko. Okazuje się, że czy w Polsce, czy w Świeżym Jorku, życie z bardzo wielkim psem jest tak samo...magiczne, niesamowite i trudne. Nie da się tego porównać do niczego innego. Naprawdę, nic nie zmieniło mojego życia w taki sposób, w jaki przemieniła je Bajka. Dog niemiecki (z tych mniejszych, ponieważ po ciężkim starcie), lat cztery, pięćdziesiąt kilo, śpi w łóżku. Wiecie, dlaczego Bajka? Ponieważ przez pierwsze pół roku, kiedy weszła w nasze życie dowiedziałam się, co znaczy płakać ze wzruszenia i ze szczęścia. Nie pamiętam, jak to jest wracać do pustego domu. Mam może nieco zaślinioną kuchnię (ok, przy misce stoi permanentna kałuża), 3/4 sypialni zajmuje jej łóżko, kiedy wejdzie do kuchni, nikt się już w niej nie mieści, wszędzie leżą jej zabawki i nawet jeżeli na kanapie siedzi osiem osób, Bajka i tak się tam wciśnie. Ale...nie chcę pamiętać jak było bez niej. Na samą myśl o tym, że kiedyś jej nie będzie...Dzisiaj jest i chociaż wiem, że podobnie jak Lauren poświęcam jej spory kawałek własnego życia, wiem dlaczego to robię. Dla merdania ogonem za każdym razem kiedy wracam do domu (nawet jeżeli poszłam tylko wyrzucić śmieci) i za ten olbrzymi łeb który właśnie leży na moich kolanach i skutecznie uniemożliwia mi pisanie. Idealna książka. Właściciele molosów rozpłyną się, będą się śmiać i płakać. Bardzo niezła dla tych, którzy zastanawiają się ponad wielkim psem (popatrzcie na podopiecznych fundacji, dogi niemieckie w Fundacja Ratujemy Dogi). I dla tych, którym po prostu los zwierząt nie jest obojętny. Tak bardzo ciężko nie wzruszyć się historią Gizelle. http://today-ornever.blogspot.com/2017/06/moje-zycie-z-bardzo-duzym-psem-lauren.html





	



prowincjonalnanauczycielka


2018-03-21


Przyznaję - jestem niepoprawna. Idealnie wiedząc o tym, że gdzie jest początek, tam musi być i koniec, każdorazowo czytam książki o tym jak człowiek decyduje się zacząć dzielić życie ze zwierzęciem i płaczę, gdy owo wspólne życie dobiega końca. Mam jednak świadomość, że pomiędzy jednym a drugim jest tyle emocji, pięknych doświadczeń i radości, że nie umiem odmówić sobie lektury. Angielski mastiff. Encyklopedia internetowa podaje, że maksymalna waga tych psów sięga 95-120 kg i są wysokie niemal na metr. O tym jak bardzo są przywiązane do ludzi a także jak budować konsekwencję w zachowaniu zdrowych relacji, można przeczytać na wielu stronach, w tym stronach hodowców. A Lauren Fern Watt przedstawia codzienność z Gizelle, którą ciężko znaleźć w suchych opisach dotyczących rasy. Życie z Gizelle wymaga ekwilibrystyki. I nie chodzi tu tylko o to, że Lauren chcąc zamieszkać w Świeżym Jorku musi znaleźć mieszkanie, w którym zmieści się razem z psem, lecz także o to, że będąc osobą młodą, samotną i chcącą chłonąć życie, musi polegać na najbliższych osobach i powierzyć im współdzielenie się opieką ponad psem. Każdy dzień z psem przynosi coś nowego. Miłe i nieco mniej miłe chwile, wspólny bieg dający poczucie wolności, lecz również konieczność porządkowania przestrzeni po wielkim i jedzącym wiele psie. Podróże, dni doskonałego samopoczucia i dni, w którym trzeba dostrzec, że pies czuje się gorzej. Pojawienie się psa w życiu człowieka to zmiany. Lecz nie tylko te dotyczące funkcjonowania w dniu codziennym osoby towarzyszącej psy. Ów wpływ widać także w relacjach z innymi ludźmi. Jedni stają się naszymi przyjaciółmi, inni - przyjaciółmi naszego psa, a jeszcze inni - giną z naszego kręgu znajomych, ponieważ obecność psa jest dla nich drażniąca. Oczywiście - spłakałam się przy tej książce. Myślę jednak, że ktoś, kto sięgnie po Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem jest przygotowany na to, że podczas czytania będą w nim budziły się różnorakie emocje. Każda z nich jest warta tego, by ją poczuć :)





	



Karolina MAREK


2018-03-21


Uwielbiam książki, których bohaterami są zwierzęta. Nasi przyjaciele mniejsi - jak ich nazywamy, choć nie zawsze odnosi się to do realiów - nierzadko są dla nas wsparciem i oparciem, konfesjonałem i spowiednikiem, są przyjaciółmi, którym powierzamy wszystko. Lecz coś w zamian. Musimy być świadomi, że w momencie, gdy przygarniamy jakiegoś czworonoga jesteśmy za niego odpowiedzialni. Od pierwszego dnia u nas do jego śmierci. "Kiedy człowiek zaprasza psa do własnego życia, musi być gotowy na rozpacz po jego odejściu. Dzień pożegnania jest najsmutniejszym dniem, mimo to warto mieć psa. Uczyć się od niego bezwarunkowej miłości." * Ten cytat z książki odniosłam bym także do innych zwierząt. Koty - choć robią to w innym stylu i może nie zawsze bezinteresownie, lecz co z tego? Konie - tak potężne, a jednak tak delikatne dla człowieka. Każdy z nas od dzidziusia marzy o tym aby mieć jakiegokolwiek zwierzaka. Tak nierzadko zaczynamy od chomików czy świnek morskich. I gdy nadchodzi ten dzień, gdy możemy wraz z rodziną lub samemu wchodząc w dorosłość zadecydować o świeżym i ważnym członku rodziny dociera do nas jeden fakt. Dopiero teraz czujesz się kompletna/-y. Zaczynasz rozumieć, że pewna element serca i duszy czekała na tego konkretnego mieszkańca. Dla jednego psa, dla drugiego kota, a dla jeszcze innego węża. Każdy trafi na ten dzień i takiego przyjaciela. Poczuje to sercem, duchem i ciałem. "Gizelle zjawiła się w moim życiu pewnego letniego dnia w Tennesee. Sześć lat temu, gdy moi rodzice byli jeszcze razem, zanim zamieszkałam w Świeżym Jorku i zaczęłam biegać. I dynamicznie nieustanna się kimś więcej niż moja najlepszą przyjaciółką" ** Miłość od pierwszego wejrzenia, przytulenia i psiego pocałunku. Tak zaczęła się przygoda życia zarówno dla suczki mastifa angielskiego a także dziewiętnastoletniej w tedy Lauren Watt. To, że obie na siebie trafiły było po części szczęściem, a po części odkupieniem win przez matkę dziewczyny. Ta od zawsze miała ogromne pokłady uczuć względem każdego zwierzęcia, a jej córka zdecydowanie to po niej odziedziczyła. Jako, że były już dwa psy w domu - chihuahua Yoda a także buldoga angielskiego Bertha to sama Lauren nie była przekonana do kupna następnego psa. Poza tym wiedziała, że choć jej tato też miłował zwierzątka to miał prawdopodobnie najwięcej rozsądku. Lecz matka kobiety się tym nie przejmowała. Jako osoba mająca kłopoty z alkoholem miewała okresy, gdy chciała zrekompensować jej zachowanie, a raczej jego brak. Czemu nie miał by to być szczeniak dla córki, która miłuje zwierzęta? Prawdopodobnie ani sama Lauren ani nikt z rodziny nie przewidywał tego jaka więź narodzi się miedzy dziewczyną, a wybraną przez nią Gizelle. Ta historia to nie tylko opowiadanie o rodzącej się przyjaźni pomiędzy człowiekiem, a psem. To nie tylko potyczka o jak najdłuższy czas jaki można spędzić u boku czworonoga wiedząc, że nie będzie on żył tyle co my. To nie tylko ukazanie co może nam dać towarzystwo zwierzęcia. To także obraz jak niepozorna kobieta nabiera wiary w siebie i własne możliwości. Wspierana nie tylko przez rodzinę, lecz i ... psa! Lecz to również walka. Potyczka o matkę uzależnioną od alkoholu a także leków, potyczka o relację z nią, o to by odsunąć na bok nienawiść, a próbować wskrzesić w sobie miłość do niej. Próba zrozumienia jej położenia, a w tym znowu pomaga... pies. I choć zakończenie jest takie jakiego nie znoszę, nie cierpię i nienawidzę to wiedziałam, że tak będzie. A mając psa świadoma jestem, że kiedyś zmagać będę się z tym samym. A mając już kota wiem, że na ten dzień przygotować się nie da. To się stanie, lecz pustka pozostaje i nic a także nikt jej nie wypełni... * - Cytat z "Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem" Lauren Fern Watt, str. 183 ** - Cytat z "Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem" :auren Fern Watt, str. 11 Więcej na: www.swiatmiedzystronami.blogspot.com





	



Domi czyta
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https://www.facebook.com/domiczyta/ „Gizelle pojawiła się w moim życiu pewnego letniego dnia w Tennessee. Sześć lat temu, gdy moi rodzicie byli jeszcze razem, zanim zamieszkałam w Świeżym Jorku i zaczęłam biegać. I dynamicznie nieustanna się kimś więcej niż moją najlepszą przyjaciółką.” – element książki. Bywa tak, że pies pojawia się w domu jako antidotum na rodzinne problemy; jest bezinteresownym przyjacielem, powiernikiem, nierzadko po prostu przytulanką, w którą człowiek może się wtulić, kiedy mu źle. Jest pełnoprawnym członkiem rodziny, przy czym takim, na którym można polegać zawsze i wszędzie. Tak właśnie stało się w przypadku autorki książki Lauren Fern Watt, która tytułową Gizelle – przedstawicielkę rasy angielski mastif, największej psiej rasy na świecie – dostała od własnej matki, próbującej zagłuszyć wyrzuty sumienia z powodu nadużywania alkoholu. Lauren, mając w sobie gen miłości do zwierząt, bezbłędnie wybrała spośród czterech szczeniąt własną towarzyszkę kolejnych paru lat, zakochując się w niej dosłownie od pierwszego wejrzenia i to z wzajemnością. „Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” to pisana w pamiętnikarskim stylu autentyczna relacja młodej kobiety, która przenosząc się wraz ze własną czworonożną pupilką do Nowego Jorku musi radzić sobie z codziennością, definiowanej przez takie wyznaczniki sukcesu jak: praca, pies, mieszkanie oraz… chłopak. Gizelle z uwagi na własne gabaryty (ponad 70 kg pies wielkości źrebaka) jest niewątpliwie przyciągającym uwagę stworzeniem, lecz jednocześnie staje się kryterium doboru partnera – Lauren decyduje się związać z jedynie takim mężczyzną, który najzwyczajniej w świecie lubi psy. A że jej wybór pana na zapatrzonego w siebie wielkiego chłopca, który więcej uwagi poświęca Gizelle niż własnej dziewczynie, to już zupełnie inna historia. Kiedy u sześcioletniej suczki zostaje zdiagnozowany złośliwy nowotwór, Lauren chce podarować jej to, co dla zwierzaka jest najistotniejsze: wspólny czas, jaki im jeszcze pozostał a także stuprocentową uwagę, połączoną z dużą ilością miłości i pieszczot. Ponieważ chociaż każda taka ludzko-psia historia prowadzi do nieuchronnego finału, obfitującego w ból i łzy, to zanim do tego dojdzie, pies i jego człowiek mogą po raz następny udowodnić sobie i innym, jak mocna łączy ich więź. Lektura tej wzruszającej, szczerej i napisanej w hołdzie ukochanym psim przyjaciołom książki sprawiła, że z rozrzewnieniem powróciłam myślami do świetnych chwil spędzonych z moim niepowtarzalnym Golden Retrieverem, któremu nie było dane dożyć sędziwego wieku w zdrowiu. Zalecam tę książkę każdemu miłośnikowi zwierząt, a w szczególności psów. W moim wypadku dołączy ona do pokaźnej kolekcji lektur z psimi bohaterami w rolach głównych, począwszy od kultowej książki Grogana „Marley i ja”, a na wspomnieniach słynnego pisarza Deana Koonza o jego niezwykłej Goldence skończywszy. Serdecznie dziękuję Wydawnictwu HarperCollins Polska za egzemplarz recenzencki historii Gizelle i jej pani.





	



Zaczytana bez pamięci


2018-03-21


Po tę książkę sięgnęłam w dość ciężkim dla mnie momencie. Właśnie pożegnałam własne zwierzątko i miałam czytać wspomnienia właścicielki, która też utraciła kudłatą przyjaciółkę. Przekonajcie się, jak wyglądało życie Lauren i Gizelle. Kobieta otrzymała szczeniaka mastifa angielskiego od matki na dziewiętnaste urodziny. Jej rodzinny dom był pełen zwierzaków, lecz ojciec nie był zbyt zadowolony, gdy pojawiło się w nim kolejne, więc córka nie od razu powiedziała mu, skąd Gizelle właściwie się wzięła. W końcu jednak pies został z rodziną i stał się nieodłącznym towarzyszem życia Lauren. Gizelle osiągnęła w pewnym momencie rozmiar cielaka. Mieszkała ze własną panią w akademiku, a później przeprowadziła się z nią do klitki na Manhattanie. Niestety, sielankę przerwała wiadomość o tym, że Gizelle jest śmiertelnie chora. Wówczas Lauren zabiera ją w ostatnią podróż. Początkowo książkę czytało mi się dość opornie. Opowiadanie Lauren mnie nie porwała i nieco obawiałam się tego, że nie dotrwam do końca. Zastanawiałam się, co takiego niezwykłego jest w tej książce, że postanowiono ją wydać i została przetłumaczona na inne języki. Na odpowiedź nie musiałam zbyt długo czekać. Wkręciłam się w tę historię i byłam interesująca tego, jak wygląda życie z olbrzymim psem w wielkim mieście. Gizelle nie było prosto się w nim odnaleźć. Wielu rzeczy się bała, była zagubiona. Lauren pomagała jej w przystosowaniu się do świeżych warunków. Oczywiście własne dorzucali też ludzie, którzy rzucali złośliwe uwagi na temat psa. Nie rozumieli, jak można coś takiego trzymać w domu. Było mi za nich wstyd. Ta książka ebook uczy nas przede wszystkim o tym, czym jest bezwarunkowa miłość. Niektórzy mogą powiedzieć, że zwierzę to tylko zwierzę. Jest, lecz za moment go nie będzie i tyle. Ja należę do takich ludzi jak Lauren. Z każdym zwierzakiem się zżywam, nieważne czy to jest pies, kot czy chomik. Tak samo było z bohaterkami tej powieści. Pokochały się od pierwszego wejrzenia i były ze sobą do końca. Gizelle była najlepszą przyjaciółką Lauren. Powierniczką, która nigdy nie komentowała tego, co powiedziała jej pani. Ich historia jest uzupełniona przez kilka zdjęć. Jeśli jesteście ciekawi tego, jak wyglądała Gizelle, jej fotografie są na Instagramie autorki. Najtrudniejsza była dla mnie scena, w której Gizelle odchodziła. Nie byłam w stanie powstrzymać łez i musiałam na chwilę odłożyć książkę, aby ochłonął. Wiem, jak bardzo boli to, gdy zwierzę odchodzi na naszych oczach. Zwłaszcza po ciężkiej chorobie. Lektura wywołała we mnie dużo emocji. Śmiałam się i płakałam. Chociaż nie miałam okazji, by zobaczyć Gizelle na swoje oczy, pokochałam ją. Musiała być genialnym psem. Opowiadanie Lauren Fern Watt to historia napisana przez życie. Daje do myślenia i na długo pozostaje w pamięci. Sami zadecydujcie, czy chcecie zapoznać się z książką. Ja w każdym razie ją polecam.
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Lauren Fern Wett w własnej książce pdf „Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” opowiedziała nam historię własnego życia u boku Gizelle czyli psa rasy mastif. Autorka jest zakochana w psach, nie ukrywa własnej miłości do tych zwierząt i właśnie dlatego postanowiła podzielić się z czytelnikami opowieścią o przyjaźni z psem o ogromnych rozmiarach. Lauren mieszka w Nashville, ma trójkę rodzeństwa, szczęśliwy dom w których miłuje i szanuję się zwierzęta. Niestety jej życie nie jest tak bajkowe jakby mogło się wydawać na pierwszy rzut oka, mama kobiety ma kłopoty z alkoholem i nie potrafi sobie z nimi poradzić. Pewnego dnia, kiedy matkę Lauren męczą wyrzuty sumienie, dziewczyna decyduję się na kupno psa, znajduje ogłoszenie i właśnie w ten sposób pies trafia w ręce Lauren. Dziewiętnastolatka postanawia nazwać nowego pupila Gizelle, inspiruję ją postać księżniczki z filmu „Zaczarowana”. Życie Lauren zmienia się, lecz u jej boku zawsze wiernie trwa jej przyjaciółka Gizelle. Kobieta musi wyżywić pupila, który je naprawdę dużo, wychodzić z nim na długie spacery, kąpać go, zapewnić mu właściwe warunki do dobrego i godnego życia. Jednak wszystko to udaje się, bo Lauren i Gizelle łączy przyjaźń, która pozwala im przetrwać wszystko, nawet te najtrudniejsze momenty. Niestety okazuję się, że Gizelle jest bardzo poważnie chora, wówczas również kobieta postanawia zrobić coś dla własnej przyjaciółki, zabiera ją w podróż, ostatnią podróż. Ta opowieść to historia wielkiej miłości psa i człowieka. Niestety pełno niej smutku i bólu, rozstanie które przychodzi wyciska z czytelnika łzy i pozostawia w żałobie. Niesamowicie czytało się o przyjaźni Lauren i Gizelle, tego jak kobieta trwała u jej boku do końca, chcąc uszczęśliwić ją i zrobić wszystko co tylko było możliwe, by pokazać jej własną miłość. Dla każdej osoby, która ma psa, ta opowiadanie będzie niezwykłym przeżyciem. Czytając nie sposób nie pomyśleć o dniu rozstania, który przecież kiedyś musi nadejść. Nie wyobrażam sobie, by podczas tej lektury nie zapłakać dla mnie ta książka ebook to prawdziwy wyciskacz łez i wzruszająca podróż. Zalecam fanom zwierząt, w szczególności psów, jak i wszystkim tym, którzy mają ochotę przeczytać prawdziwą, szczerą i poruszającą historię o życiu, przyjaźni i rozstaniu.





	



Paulina Lipka-Bartosik
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Znacie osoby, które robią kilkuminutowy postój za każdym razem, gdy zobaczą zwierzaka? Które rozpływają się z zachwytu ponad zaślinioną szczenięcą mordką i odwracają się za każdym napotkanym psem...? To właśnie ja. Jestem zdeklarowaną psiarą, a do pełni szczęścia starczy mi książka, kubek kawy i mój swój mikroniedźwiadek na kolanach. Niestrudzenie poszukuję historii z tymi czworonożnymi przyjaciółmi w roli głównej, a filmy, w których występują, oglądam wręcz do znudzenia. Możecie więc tylko wyobrazić sobie moją radość, kiedy to wydawnictwo Harper Collins ujawniło własne majowe premiery, a wśród nich znalazłam "Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem", oparte na faktach stadium przyjaźni 19-latki i jej ogromnego niczym grizzly mastifa. Wiedziałam, że muszę ją mieć, przeczytać i znać - raz, ponieważ kocham psy, a dwa... W końcu nie od dzisiaj wiadomo, że prawdziwie poruszające historie to te, które napisało samo życie. Nad 70. kg żywej wagi, gracja słonia w składzie porcelany i nieskończone pokłady miłości - oto Gizelle, mastif angielski i najlepsza przyjaciółka Lauren. Jej pojawienie się w życiu dziewczyny, choć nieplanowane, daje początek idealnej przygodzie. Lauren staje się mieszkanką Nowego Jorku, podejmuje pierwszą pracę, dorasta i zaczyna wierzyć, że może zdobyć świat - a wszystko to u boku wiernej Gizelle. Jednak posiadanie psa ma również własne cienie - a najmroczniejszym i najstraszniejszym z nich jest moment, w którym trzeba powiedzieć "żegnaj". Gdy paskudny wróg atakuje kości Gizelle, Lauren stwarza dla niej "bucket list", ze wszystkich sił starając się jak najlepiej spędzić czas, który im pozostał i przygotowując się na to, co nieuniknione. Na pożegnanie. Tym razem na zawsze. To, że historia Gizelle zachwyci każdego miłośnika psów jest sprawą dosyć oczywistą. Tym bardziej, że opowiadanie o niej to nie tylko setki tysięcy znaków i literek, lecz także przepiękne, kolorowe zdjęcia z prywatnego albumu jej ludzkiej przyjaciółki. Lauren Fern Watt nie jest pisarką i to zdecydowanie widać - co jakiś czas w oczy rzucają się powtórzenia, a konstruowane przez nią zdania (czy myśli) są czasem porażająco wręcz proste, lecz wiecie co? Absolutnie mi to nie przeszkadza, ponieważ to nie warsztat i nie bogate słownictwo są (i być powinny) siłą Watt; jej moc tkwi w szczerości, we wzbudzaniu emocji wspólnych dla każdego psiego rodzica i pokazywaniu, że stratę przyjaciela - choć bolesną i rozdzierającą serce - można przetrwać. Jej książka ebook to opowiadanie o dorastaniu i o stawianiu pierwszych samodzielnych kroków w dorosłym życiu. O wychodzeniu z bezpiecznej (i przy okazji okropnie nudnej) strefy komfortu i o podejmowaniu ryzyka. O bólu wynikającym ze straty i o wspaniałej, pięknej psio-ludzkiej przyjaźni, której nie da się podrobić ani niczym zastąpić. I chociaż przez ostatnie pięćdziesiąt stron niemal tonęłam we swoich łzach, to uważam, że było warto. Warto przeczytać tę książkę, poznać Gizelle i jej ogromne serducho. Jak mówią liczne internetowe memy - niczego nie żałuję. Niczego :D Książki o psach (i w ogóle o zwierzętach) to dość specyficzne opowieści. Nie muszą być spisane perfekcyjnie, chyba nigdy nie zawalczą o Pulitzera, a ich autorzy rzadko okazują się być pisarzami z powołania, a mimo to zdobywają grono wiernych wielbicieli i wywołują ogrom ciepłych uczuć. Podobnie jest z Gizelle. Nim zekranizują jej dzieje (a wiem, że już to robią ;) ), przyjrzyjcie się i jej samej, i jej historii. Jest tego warta.
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Książka ebook Lauren Fern Watt jest oparta na faktach. Autorka omawia własne życie i olbrzymią przyjaźń jaka łączyła ją z psem rasy mastif angielski o pięknym, bajkowym imieniu Gizelle. Całą historię czyta się wyjątkowo lekko, jest napisana swobodnym, zrozumiałym mową i chciałabym powiedzieć, że jest to piękna, pogodna powieść, gdyby nie to, że przez większą element książki po prostu płakałam … Historia ta trafi łatwo w serce tych osób, które podobnie jak ja, kochają psy, które wiedzą, że drugiego takiego przyjaciela i kompana codziennych dni jak pies – się nie znajdzie. Dla których mokry nos wciśnięty pod łokieć podczas czytania, czarne ślepka wpatrzone z bezgranicznym zaufaniem, aromat psiej sierści po deszczu i ślady mokrych łap na podłodze – to dowody szczęśliwego, pełnego miłości domu. Jeżeli jesteście taką osobą, to jest to zdecydowanie książka ebook dla Was, tylko przygotujcie zapas chusteczek, ponieważ choć cała omówiona historia jest cudowna i bardzo genialna – to koniec rozdziera serce. Książka ebook dzieli się na dwie części – pierwsza to „Oczarowanie”, zaś druga to „Lista życzeń Gizelle”. W części pierwszej poznajemy przede wszystkim autorkę. Lauren mieszka na przedmieściach Nashville w stanie Tennessee. Ma rodzeństwo, troskliwych rodziców i dom w którym miłuje się zwierzęta. Niby idylla, lecz jednak jest coś, co psuje rodzinną harmonię. Mama Lauren jest alkoholiczką. Nie radzi sobie z problemem, a rodzina również nie umie jej pomóc. W krótkich okresach, gdy dziewczyna jest trzeźwa, stara się wynagrodzić Lauren złe chwile. To właśnie w takim momencie wpada na pomysł, że kupi córce szczeniaka znacznej rasy. Znajduje w gazecie ogłoszenie o małych mastifach angielskich. Jedzie tam z Lauren i w ten sposób Gizelle trafia do rodziny Fern Watt'ów. Od samego początku psa łączy bardzo silna więź z dziewczynką. Razem dorastają, a gdy przychodzi czas studiów, Lauren wyjeżdża do innego miasta zabierając ze sobą nad 70 kilogramową suczkę. Pomimo wielkich rozmiarów, psiak jest bojaźliwy i bardzo wrażliwy. Autorka troskliwie się nim opiekuje, spędza z nim czas, a wieczorami wspólnie biegają po parku. Po studiach Lauren przeprowadza się do Nowego Jorku – tam szuka pracy, wynajmuje niewielkie mieszkanie z koleżanką ze studiów, a nie mogąc się rozstać z Gizelle, sprowadza ją też do siebie. Utrzymanie tak wielkiego psa wymaga od Lauren nie lada wysiłku – nie tylko ze strony finansowej ( autorka wspomina, że jedzenie dla psa nierzadko kosztowało więcej niż dla niej samej), lecz również logistycznej – żeby na czas Gizelle wyprowadzić, zapewnić jej optymalne, wygodne warunki, nierzadko kąpać i odwiedzać place zabaw dla psów. To wszystko jednak daje się pogodzić z jednoczesną pracą dzięki wielkiej miłości Lauren do psiaka i pomocy znajomych. Gizelle rozumie własną panią bez słów, jest zawsze przy niej, pociesza, wspiera, towarzyszy. Lauren tworzy listę rzeczy, które chciałaby zobaczyć, zrobić, doświadczyć w swoim życiu … Los jednak spłata jej figla. Niedługo będzie tworzyć podobną listę dla Gizelle, a czas na jej spełnienie będzie dramatycznie dynamicznie się kończył … Ta książka ebook to przede wszystkim historia wielkiej miłości pomiędzy psem a człowiekiem, to też cierpienie i żałoba po stracie ukochanego przyjaciela. Najcudowniejsze jest jednak to, że Lauren do ostatniej sekundy była z Gizelle. Starała się żyć chwilą, jak najwięcej Gizelle pokazać, przeżyć z nią tyle ile tylko się da, zrobić wszystko, co psu mogłoby sprawić przyjemność – o tym właśnie opowiada druga element książki. Przygotowywanie się na odejście kogoś, kogo kochamy, jest zawsze wyjątkowo bolesne. Lauren zrobiła to najmądrzej, jak można, choć cierpiała strasznie … Książka ebook ta, prócz całej psiej historii, porusza również kłopot alkoholowy w domu, współuzależnienie członków rodziny, tragedia dzieci, które nie rozumieją co się dzieje, obwiniają siebie, a później wszystkich wokół. Lauren z jednej strony była zła na matkę, która ją zawiodła, nie interesowała się nią wtedy, gdy ta jej potrzebowała, nie pomogła, nie wsparła, doprowadziła do rozpadu małżeństwa rodziców dziewczyny. Z drugiej strony Lauren ją kochała, wybaczała kolejne wpadki i pragnęła z całej siły, by matka wyzdrowiała. Historia omówiona w książce pdf jest dla mnie niezwykła przede wszystkim dlatego, że też posiadam psa znacznej rasy (a on, posiada mnie). Jest to schnauzer olbrzym o niebezpiecznym i budzącym respekt imieniu Demon, któremu jednak mimo wszystko jeszcze daleko do 70 kilogramów książkowej Gizelle. Jest jednak tak samo kochany, pogodny i mądry. Pomimo, że ma już niemal 5 lat, to stale wielkie psie dziecko, które myśli głównie o zabawie. Wygląda rzeczywiście groźnie, jednak w rzeczywistości, podobnie jak Gizelle, jest delikatny i wrażliwy. Wyobraźcie sobie, że boi się ciemności i po zmroku sam na ogród nie wyjdzie … Jest moim dużym przyjacielem, a myśl, że kiedyś przyjdzie mi się z nim pożegnać dosłownie fizycznie mnie boli …
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Lauren Fern Wett opowiedziała nam własną historię z życia i Gizelle - angielskiego mastifa, psa o ogromnych rozmiarach. Książka ebook nie dość, że jest bardzo pouczająca, to w dodatku wzrusza i sprawia, że zaczynamy bardziej doceniać własne zwierzątka. Lauren fanka psów postanowiła podzielić się z nami własnymi doświadczeniami. W bardzo wzruszający sposób przedstawiła tą niezwykłą przyjaźń ze swoim psem ważący nad 70 kg. "Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem" opowiada historię Lauren, która na własne dziewiętnaste narodziny dostała psa - angielskiego mastifa, którego nazwała Gizelle. Imię psa nie jest przypadkowe, bo kobieta zainspirowała się postacią z filmu "Zaczarowana". Od chwili gdy Lauren ujrzała Gizelle wiedziała, że ten pies jest jej pisany i nieustanny się nierozłączne. Mieszkały razem w akademiku, a później w klitce na Manchattanie. To właśnie Gizelle nieustanna się jej niezawodną przyjaciółką i powiernicą, która umie słuchać, nigdy nie krytykuje i pomaga przetrwać trudne chwile. Ale gdy okazuje się, że Gizelle jest trudno chora, kobieta zabiera ją w ostatnią wspólną podróż. Luren pragnie pokazać jej pasmo atrakcji i przyjemności, a co najistotniejsze spędzić ze swoim psem chwilę, by móc pokazać mu własną miłość. Jak tylko zobaczyłam zapowiedź tej książki wiedziałam, że jest to coś idealnego do czytania dla mnie. Ja kocham psy, wszelkiego rodzaju, a najbardziej kocham mojego małego kundelka, który wabi się Bambi. Ta historia to pozycja obowiązkowa dla fanów psów, a i nie tylko. Lauren prezentuje nam jak kluczowe jest, by okazywać miłość swojemu zwierzęciu, by czuło się docenianie i potrzebne. W bardzo lekki, przyjemny sposób, a i bardzo wzruszający Lauren pokazała nam życie ze swoim czworonożnym zwierzakiem. Serdecznie polecam! Doskonała lektura dla każdego z nas.
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Przechodząc do autorki, która zarazem jest postacią książki... Chciałabym dużo napisać. Lecz mam takie chwile, gdy w głowie mam ułożone zdania, wiem co pisać, gdy niespodziewanie wszystko znika... Jestem mocno poruszona tą historią, która wydarzyła się naprawdę. Wiem, jaki to ból, gdy straci się przyjaciela, którym jest Wasz pupil. Wiem, jaki to ból gdy na Waszych oczach cierpi, umiera. To nie jest proste. Nie jest łatwe. To rozrywa serce i jest trudne do zaakceptowania. Cieszę się jednak, że Lauren miała na tyle odwagi podzielić się ze światem własną historią, która udowadnia nam, że przyjacielem wcale nie musi być drugi człowiek. Swoim przykładem pokazała nam, jak to jest mieć kogoś bliskiego, nie człowieka, kogoś, kim musimy się opiekować, obdarowywać miłością tak, jak człowieka. To naprawdę piękne... Tym bardziej, że pisarka robiła wszystko, by móc blisko ze własną przyjaciółką. Mieszkała w ciasnej klitce, lecz ważne, że z Gizelle. Ważne, że były obie razem, nawet siedząc obok siebie, śpiąc było to poczucie bezpieczeństwa i wzajemnego szczęścia. Tak jak kółko wzajemnej adoracji. Przyjemnym i dostępnym piórem napisana jest ta historia, która może nie sprawi, że się popłaczecie, lecz na pewno na długo zapamiętacie historię tej dwójki, która była sobie wierna do końca. Nie ma kłopotów ze zrozumieniem czegokolwiek. Niestety książka ebook jest tak ciekawa, że dynamicznie znika... Nie mogę zrecenzować tej lektury jak pozostałe powieści. Ponieważ jest to historia prawdziwa, nie wymyślona, fikcyjna czy fantastyczna. To się działo naprawdę. Dwieście kilka stron przekazuje nam ogromne wartości, o których zawsze trzeba pamiętać. O które trzeba zadbać i których trzeba przestrzegać a także szanować. Ta lektura uczy nas miłości i wielu innych świetnych uczuć, które są tak czyste i szczere, że trudno jest znaleźć taką miłość zachodzącą u ludzi. Widzimy tutaj pełne radości przygody, które sprawiały, że uśmiech pojawiał nam się na ustach, a gdy nadchodzi ten czas, zły czas - uśmiech znika i pojawia się smutek. Olbrzymi smutek, który rujnuje cały zbudowany przez autorkę świat. Tyle niewykorzystanych szans, tyle miejsc, które mogłyby razem odwiedzić - jednak nie ma na to czasu. Ponieważ śmierć odlicza minuty do tego, by zabrać przyjaciółkę do innego świata. Zdaje sobie sprawę, że nie do końca ta historia jest przyjemna, lecz jak najbardziej warta uwagi. Uwagi każdego czytelnika, nawet tych, którzy nic kompletnie nie czytają, powinni poznać historię Lauren i Gizelle. Dwa dni temu, będąc z sympatią w małym mieście, siedząc w aucie na parkingu i jedząc niezdrowe jedzenie, popatrzyłam w prawo i zobaczyłam mężczyznę i owczarka niemieckiego. Zauważyłam, że z psem jest coś nie tak. Szedł bardzo powoli, a jego tylne łapy poruszały się nie tak jak powinny. Gdy Pan otworzył bagażnik, by pies mógł wejść - owczarek podjął próbę. Ale mu się nie udało. Nie skojarzyłam wówczas jeszcze faktu, że coś jest nie tak. Dopiero gdy właściciel chciał pomóc pieskowi, widziałam, jak złapał się przednimi łapami, a tylne były niemalże nieruchome, po prostu tak wisiały. Dopiero za trzecim razem ogólnie, facetowi udało się wsadzić psa do bagażnika. Oczywiście nie miał go zamkniętego, tylko miał kratkę dzielącą pomiędzy tylnymi siedzeniami. Gdy przeczytałam tę opowieść wczoraj, już wiedziałam, co mu jest. Lecz nawet te dwa dni temu już czułam, że coś jest bardzo nie tak i współczułam psiakowi jak i jemu właścicielowi. Wszystko się może zdarzyć, lecz takie sytuacje są najgorsze. Są przykre, a nie każdy właściciel potrafi zachować kamienną minę w takiej sytuacji... Mi osobiście pękło niemal serce, jak to zobaczyłam... Wiem, jak boli strata ponieważ niejednokrotnie straciłam zwierzaki, które były moimi przyjaciółmi. Reasumując chcę Wam polecić tę opowieść z całego serca. Jest ona przepiękną, prawdziwą historią o miłości i przyjaźni niekoniecznie człowieka do człowieka. Jest to pełna pozytywnych jak i negatywnych emocji lektura, która na długo pozostanie w Waszej pamięci i przyniesie Wam dużo wartości, o których trzeba pamiętać. To moja książkowa PEREŁKA, jedna z najlepszych powieści.
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Lauren Fern Watt, fanka psów, postanowiła omówić własne swoje doświadczenia. Opowieść „Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” to historia jej wyjątkowej przyjaźni z ważącym nad 70 kg mastifem angielskim, Gizelle. To oferta dla fanów zwierząt, a także dla tych, którzy lubią prawdziwe historie. Lauren dostała Gizelle, suczkę mastifa angielskiego, na dziewiętnaste urodziny. Od tej pory ona i pies były nierozłączne. Gizelle mieszkała z Lauren w akademiku, a potem w klitce na Manhatanie. Nieustanna się dla własnej właścicielki przyjaciółką i idealną powiernicą – taką, która cierpliwie słucha, nie ocenia, bezwarunkowo kocha. Pewnego dnia Lauren dowiaduje się, że Gizelle ma raka. Postanawia jak najlepiej wykorzystać ostatnie chwile ze swoim ukochanym psem. By uczynić je niepowtarzalnymi, Lauren przygotowuje dla Gizelle tzw. Bucket list – listę rzeczy do zrobienia przed śmiercią. I tak Gizelle robi mnóstwo rzeczy, których przeciętny pies nigdy nie doświadczył: je lody, pływa kajakiem, je homara. Ta ostatnia wspólna podróż dla obydwu będzie niezwykle cudowna i – niezwykle trudna. „Gizelle. Moje życie z bardzo wielkim psem” autorstwa Lauren Fern Watt to chwytająca za serce, pełna ciepła i pozytywnych myśli prawdziwa historia. Autorka pokazuje, jak cudowna może być przyjaźń pomiędzy człowiekiem a jego pupilem. Udowadnia, że spełnieniem marzeń każdego psa jest tak naprawdę odwzajemniona miłość jego właściciela.
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